Sprawozdanie z realizacji szkolnego projektu edukacyjnego
 „Tańce, zabawy i obrzędy Wielkopolski w pamięci naszych przodków”

Przywołując dawne tańce, zabawy, obrzędy i tradycje wspólnego spędzania czasu chcieliśmy zachęcić uczniów naszej szkoły, ich rodziny i pozostałych mieszkańców do  „symbolicznego powrotu do korzeni”, wzmocnienia więzi ze swoją małą ojczyzną, kultywowania wartości kultury ludowej, prezentowania i popularyzowania bogactwa wielkopolskiego folkloru. Ponadto do zdobywania informacji, rozwijania współpracy i nawiązywania kontaktów z placówkami kulturalnymi w okolicy.
Adresatami  projektu byli: społeczność uczniowska, rodzice uczniów oraz mieszkańcy Świnkowa.
Celem głównym projektu „ Tańce, zabawy i obrzędy Wielkopolski w pamięci naszych przodków” było zbadanie poziomu wiedzy na temat dawnych tańców,  zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski, stanowiących nieformalną, a przez to bliską i autentyczną dla mieszkańców część dziedzictwa naszego regionu.
Założone cele szczegółowe miały budzić potrzebę wiedzy o kulturze regionu, rozwijać umiejętności zdobywania informacji na temat kultury regionu z różnych źródeł, stwarzać możliwości uczestnictwa w kulturze własnego regionu, wprowadzić dzieci w świat tradycji ludowych, obyczajów, dać możliwość poznania ludzi kultywującymi tradycję ludową oraz wytwory ich pracy, kształtować umiejętność pracy grupowej poprzez podział zadań i ról oraz wspólne podejmowanie decyzji, integrację  wiedzy szkolnej i pozaszkolnej.
W realizacji projektu założono różne formy i metody między innymi pracę indywidualną i zespołową, metodę praktycznego działania, badania terenowe, wywiady, ankiety, sesję plakatową, 
dokumentację fotograficzną.

Odpowiedzialnymi za realizację projektu byli uczniowie i liderzy pod kierunkiem nauczycieli koordynatorów – Jolanty Tokarek  i Marii Kusicielek.

Projekt realizowano we wrześniu i październiku 2015 roku w Szkole Podstawowej w Świnkowie, Muzeum Regionalnym im. Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie, Bibliotece Publicznej im. Arkadego Fiedlera w Krotoszynie i siedzibie Zespołu Tańca Ludowego „Swojacy” w Skrzebowej.

Współpracownikami i sprzymierzeńcami byli: dyrektor szkoły, chętni rodzice, wychowawcy klas, bibliotekarze biblioteki publicznej, pracownicy muzeum, członkowie Zespołu Ludowego „Swojacy”.

Podsumowanie projektu

Wszystkie zaplanowane zadania zostały zrealizowane w całości. Realizacja poszczególnych zadań została udokumentowana zdjęciami, wystawką – prezentacją w dniu 14 stycznia 2016 r. na  uroczystości Dnia Babci i Dziadka, zapisaniem prezentacji multimedialnej na oddzielnym nośniku, informacji na stronie internetowej szkoły, dołączonych do sprawozdania ankietach,  jak również znajduje odzwierciedlenie w sprawozdaniach z pracy Biblioteki Publicznej w Krotoszynie. 
Zredagowane przez uczniów artykuły do prasy i na stronę internetową: 
a) klasa IV – 
Dawne gry i zabawy dziecięce w Wielkopolsce

Podwórkowe gry i zabawy, które jeszcze kilkadziesiąt lat temu uprzyjemniały czas dzieciom, dziś odchodzą w zapomnienie. Grę w kapsle, berka czy popularnego kiedyś palanta większość zna tylko z opowieści rodziców czy dziadków. Na podwórku trudno dostrzec dziewczynki skaczące w gumę lub grające w klasy. 

Kiedyś nie było ogromnych sklepów z zabawkami, a mimo to dzieci nie miewały problemów, w co i czym się bawić. Znały dziesiątki przeróżnych gier i zabaw, w których wykorzystywano łatwo dostępne przedmioty: patyk, kamyk, sznurek, własną czapkę lub chusteczkę. Zabawki dzieci robiły same, często przy pomocy dorosłych. Szyto lalki, piłki, strugano fujarki. Podczas pilnowania krów i gęsi popularne były gry połączone ze śpiewem: „Budujemy mosty”, „Jawor”, „Stary niedźwiedź mocno śpi”.  Dziewczynki często plotły wianki, chłopcy robili fujarki, grano na organkach, skakano przez ogień. Dzieci uwielbiały recytować różne wyliczanki. Niektóre z nich można usłyszeć dzisiaj np. „Entliczek, pętliczek, czerwony stoliczek, na kogo wypadnie, na tego bęc”. Lubiły też bawić się w różnego rodzaju zgadywanki. Do dzisiaj znana jest „Zgaduj zgadula, w którym ręku złota kula”. Zarówno dziewczęta jak i chłopcy bardzo lubili tańczyć i śpiewać. Rodzice chętnie wyrażali zgodę, aby dzieci często przebywały na dworze.
Zabawy najmłodszych uzależnione były nie tylko od czasu wolnego od nauki               i obowiązków, ale także od pory roku. 

Latem dzieci dużo czasu spędzały na świeżym powietrzu. W upalne dni najchętniej przebywały nad wodą, kąpiąc się czy łowiąc ryby. Popularne były zabawy ruchowe: bieganie, huśtanie, skakanie, wygibasy na trzepaku, zabawa w chowanego czy berka. Grano                 w zbijanego, palanta, gumę, kapsle, kamyki, strzelano z łuku czy z procy. Bawiono się          w wojnę, Indian, w dom, sklep itp. Inaczej wyglądały zabawy chłopców, lubili bawić się       w wojsko, policjantów i złodziei. Uwielbiali gonitwy, wyścigi, gry zręcznościowe. Chodzili po drzewach, płotach, wspinali się na dachy domów. Uwielbiali jazdę na prawdziwym koniu, na oklep. Wśród dziewczyn popularna była gra w gumę. Brało w niej udział, co najmniej trzech graczy, jeden do gry oraz dwóch, do rozciągania gumy. Skakanie rozpoczynało się od niskich kostek, następnie gumę podnosiło się coraz wyżej aż po szyję. Jeśli ktoś wykonał tzw. skuchę, wtedy do gry przystępowała następna osoba. 


                                [image: image1.jpg]FET




[image: image2.jpg]= RT




Inną zabawą dziewczęcą była gra w klasy. Polegała ona na rysowaniu klas – „chłopka” i umiejętnym przejściu przez osiem pól tj. przez wszystkie osiem klas dawnej szkoły podstawowej. Uczestnik wrzucał kamyk w pierwszą klasę, stawał na jednej nodze, wskakiwał w pole, podnosił kamyk i przeskakiwał resztę pól. W ten sposób starał się zaliczyć wszystkie osiem klas. Skucha polegała na wrzuceniu kamyka w nieodpowiednie pole lub na jakąkolwiek z linii „chłopka”, a także na nie utrzymaniu się na jednej nodze. Wygrywał uczestnik, który pierwszy ukończył szkołę.  Poza tym dziewczynki chętnie bawiły się skakanką, obręczą zwaną hula-hop czy przewijały się na trzepaku.
Jedną z najpopularniejszych gier zespołowych, zwłaszcza wśród chłopców był palant. Była to zabawa z użyciem drewnianego kija i piłeczki. Zawodnicy jednej drużyny zajmowali miejsce za linią gniazda, a gracze drugiego zespołu ustawiali się w polu. Gracze ustawieni    w gnieździe wybijali palantem piłkę w pole tak, aby nie przekroczyła linii boiska. Podbicie było nieważne, jeśli gracz nie trafił kijem w piłkę. Po prawidłowym wybiciu piłki w pole zawodnik biegł do mety i z powrotem. Zdobywał punkt, jeśli zakończył bieg zanim gracze drużyny w polu zdołali schwytać piłkę i odrzucić ją z powrotem za linie gniazda. Drużyna ustawiona w polu, aby zdobyć gniazdo musiała schwytać piłkę i trafić nią biegnącego gracza drużyny z gniazda. Gracz nie mógł być zbity, jeśli zatrzymał się na półmetku lub mecie. 

Inną popularną grą były podchody. Gra polegała na tym, że jedna grupa uciekała, zostawiając po drodze strzałki, ślady i zadania do rozwiązania, a druga grupa musiała ją złapać. Można ją było urozmaicić poprzez układanie łamigłówek oraz zadań, mających doprowadzić do odnalezienia miejsc, do których zawodnicy mają dotrzeć. 

W razie niepogody dzieci bawiły się w domu w różne gry i zabawy. Bardzo popularne były gry planszowe, takie jak Chińczyk, warcaby, szachy, grzybki czy młynek. Grano także  w domino, karty, pchełki, bierki, kółko-krzyżyk, czy państwa i miasta. Chętnie tez bawiono się ciepło-zimno, pomidor i ciuciubabkę. Ta ostatnia zabawa wyglądała w ten sposób, iż chętnemu przewiązywano oczy szalikiem, żeby nic nie widział i zakręcano nim kilkakrotnie, by utrudnić mu orientacje w terenie. Następnie wszyscy się rozbiegali, a ciuciubabka starał się schwytać któregoś z uczestników zabawy i rozpoznać go. Jeśli to uczynił złapana osoba została nową babką. Jeśli nie zgadł, puszczał tę osobę i próbował powtórnie schwytać kogoś innego. 
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Urozmaiceniem czasu wolnego w długie, jesienno-zimowe dni były wieczorne opowieści i bajania. Snuli je najstarsi wiekiem członkowie rodzin, którzy, wiele widzieli i wiele słyszeli. Tematem tych rozmów były historie związane z najbliższą okolicą  i wydarzeniami z życia rodziny. Wiele opowiadań czerpano z ludowych podań i legend. Dzieci z zapartym tchem słuchały historii o diabłach, czarownicach, duchach czy topielcach.  

Zimą lepiono bałwany ze śniegu, wspinano się na śnieżne zaspy, zjeżdżano  z pagórków, urządzano wyścigi na sankach i bitwy na śnieżne kule. Wielką atrakcją były kuligi. Dla dzieci była to ulubiona zabawa, nawet, gdy kończyła się potłuczeniami i przemoczonymi ubraniami.
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Wiele radości i zabawy przynosiły dzieciom okresy świąt, szczególnie Bożego Narodzenia. Uczestniczyły one w wielu obrzędach z nimi związanych, wykonywały kolorowe łańcuchy i ozdoby z papieru, pomagały w pieczeniu i dekorowaniu pierników. W Gwiazdkę po wsiach wędrowały zespoły gwiaździarzy, chłopców kolędników. Chodzili oni od domu do domu, gospodarzom śpiewali kolędy, składali życzenia, czasem płatali figle a nawet dla żartu odrobinę straszyli, zwłaszcza najmłodszych. W zamian otrzymywali od gospodarzy świąteczne smakołyki czy drobne datki. Niestety dziś kolędowanie należy już do rzadkości. 

Najweselszym okresem w życiu wsi był czas zapustów – karnawał. Okres od Trzech Króli do środy popielcowej. Był to czas zabaw, kuligów, balów. W czasie karnawału popularne były korowody przebierańców. Był to zwyczaj podobny do kolędowania. Wśród przebierańców znajdował się bocian, koza, niedźwiedź, dziad, baba i diabeł. Dzieci czerpały wiele radości i zabawy z tego wyjątkowego okresu w roku.
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Podsumowując, dawniej dzieci spędzały większość wolnego czasu na świeżym powietrzu. Znały mnóstwo różnych zabaw i gier, często bawiły się w wymyślone przez  siebie zabawy. Nie miały drogich zabawek, posługiwały się łatwo dostępnymi przedmiotami, co pobudzało ich wyobraźnię. Popularne były zabawy ruchowe. Dzieci bawiły się same, parami lub w większych grupach. Często dzieci bawiąc się naśladowały codzienne czynności, takie jak: kupowanie, sprzedawanie, budowanie. Znały też i posługiwały się wyliczankami. Najmłodsze dzieci znały różnego rodzaju rymowanki i wierszyki. Lubiły też słuchać bajek      i strasznych opowieści. Gry i zabawy były ważnym elementem wychowania i rozwoju, wprowadzały dzieci w świat dorosłych, uczyły ich pewnych zachowań i współżycia w grupie.
b) Tańce ludowe – klasa V

Tańce wielkopolskie
Wielkopolska to jeden z najstarszych regionów historycznych Polski. To tutaj rozpoczął się proces, budowania Państwa Polskiego. Cała historia Pierwszych Piastów związana jest z Wielkopolską, nic więc dziwnego, że Wielkopolska była ostoją polskości w latach okupacji i przymusowej germanizacji. 


Tańce od wielu pokoleń pełniły ważną rolę oraz wyrażały radość. Obecnie funkcjonują one w głównych regionach etnograficznych i prezentują dziedzictwo kulturowe swych grup.
Wielkopolskie tańce odznaczają się rzadko spotykaną  w innych regionach kraju dostojnością i powagą. Cechowała je duża różnorodność form. Kilka grup tańców wykazuje wspólne cechy występujące na całym obszarze. Najbardziej typowymi tańcami wielkopolskimi są: wiwaty, przodki, chodzone – tańce oparte na różnych krokach, a także tańce obrzędowe i zabawy taneczne z rekwizytami – chusteczkami, batami, butelkami itp.
Najbardziej dostojne i poważne  wielkopolskie tańce ludowe to wiwaty – tańce oparte na prostych formach ruchu – chodu, biegu, krokach odstawno – dostawnych i obrotowych. Ich nazwy pochodzą od początkowych słów pieśni, sytuacji oraz miejscowości. Rozpoczynano nimi między innymi wesela i inne uroczystości. Tańczono je parami, pojedynczo lub w grupach. Na północnych  terenach naszego regionu tempa wiwatów były szybsze, natomiast w środkowej i południowej Wielkopolsce grane i tańczone były w tempach nieco wolniejszych. 

Popularnym, uroczystym tańce tańczonym powszechnie na weselach i zabawach jest przodek. Początkowo nie był on osobnym tańcem, a tylko przodkowaniem w tańcu pary płacącej graczom za taniec, następnie do tańca włączały się inne pary, ale zawsze prowadziła go para przodkująca. 

„ Para przodkująca tańczyła często przodka w miejscu, obrotami dookoła wspólnej osi, w trzymaniu zamkniętym, przestępując z nogi na nogę,  tzw. „krokanymi” , pozostali zaś chodzili lub biegali po obwodzie koła, przytupując lub tupiąc, trzymali się za ręce, tworząc koło, bądź też stojąc w miejscu i wiwatując „służyli” parze przodkującej, tańczącej na środku izby. Podstawowym krokiem przodka jest więc krok chodzony, biegany lub obiegany w parze. Występują w nim także obroty dookoła wspólnej osi.

Tańce chodzone w Wielkopolsce miały na ogół wolniejsze tempo niż w innych regionach kraju. Towarzyszył im często śpiew. Chodzonego tańczono głównie w trakcie obrzędu weselnego. Różne sposoby wykonywania  chodzonych zależały od ich funkcji w obrzędzie weselnym. Chodzonym wprowadzano młodych po ślubie do domu parami w uroczystym korowodzie. W rytmie chodzonego wyprowadzano gości itp. W Wielkopolsce chodzonego wykonywano często w dwóch częściach – jako chodzonego po obwodzie koła z oprowadzaniem tancerki przez tancerza dookoła własnej osi oraz tańczonego jako wolny lub równy z obrotami pary po kole.

Miotlarz –  taniec ludowy, wykonywany w grupach składających się z tancerzy i tancerek. Tancerzy jest zawsze o jednego więcej aniżeli tancerek. Zabawa dzieli się na 2 części: wolną i szybką. Krok taneczny: polkowy w przód i w obrotach. Dwa szeregi: chłopcy i dziewczęta, stają w naprzeciw siebie. Chłopców zawsze jest o jednego więcej niż dziewcząt. Dodatkowy stoi w środku z miotłą i jest "miotlarzem". Podczas tańca "zamiata", zawadzając umyślnie o nogi pozostałych tancerzy i upatruje tancerki z którą zechce zatańczyć. Tak długo jak muzyka gra wolno, wszyscy tańczą w miejscu, kiedy rytm zmienia się na szybką polkę, tancerze podbiegają do tancerek, ale jeden z nich ten który nie zdąży złapać wolnej tancerki, pozostaje bez pary i przejmuje rolę miotlarza, tańcząc z miotłą. Nazwa tańca pochodzi od rekwizytu używanego podczas zabawy jakim jest: miotła.

Polka jarocińska  zwana również jarocinką – to taniec wielofigurowy pochodzący z  okolic Pleszewa i Jarocina. Każda figura składa się z dwóch części. Pierwsza część niezmienna, druga zmienna, w każdej figurze inna. Pojawiają się tu takie elementy taneczne jak: kroki polki z zaznaczeniem i bez, skoczne kroki w rytmie polki, przytupy, cwały boczne, podskoki zmienne, klękanie.

Muzyka wielkopolska - dudy i kozioł, niezwykłe instrumenty
Podczas zabaw do tańca przygrywały  kapele. Wielkopolska charakteryzuje się  jedynymi w swoim rodzaju instrumentami muzycznymi. Najbardziej popularne w tym regionie są dudy (kozioł i siesianki,), skrzypce, diabelskie skrzypce.
Dudy występowały w południowej i południowo –zachodniej Wielkopolsce w okolicach Jarocina, Kościana, Leszna, Gostynia, Rawicza, Ostrowa Wielkopolskiego i Szamotuł.

Naukę gry na tego typu instrumentach rozpoczynało się od siesianek, które były wyrabiane specjalnie do tego celu. Po zakończonej nauce można było sięgać po dudy ewentualnie kozła. Te dwa instrumenty różnią się od siebie budową i wydawanym dźwiękiem. Piszczałka znajdująca się w koźle, ma osiem otworów, czyli jeden więcej niż dudy i jest znacznie dłuższa. Również piszczałka basowa znajdująca się w koźle jest dłuższa od tej w dudach. Najważniejsza jednak różnica tkwi w worze, który w przypadku kozła wykonany jest wyłącznie z koziej skóry, z zachowaniem włosia.

Diabelskie skrzypce − instrument muzyczny wyglądem przypominający miotłę. Na szczycie długiego kija osadzona jest maska gbura, diabła, o wiechowatych włosach wyłażących spod kapelusza, którego rondo przyozdabiają dzwoniące przy każdym ruchu blaszki. Poniżej połowy kija jest umieszczona deska mającą kształt skrzypiec. Ze szczytem instrumentu łączą ją jedna, dwie lub trzy struny z drutu, które pociągane brzęczą. Do deski przymocowane jest blaszane pudełko wypełnione twardymi przedmiotami, które grzechoczą przy potrząśnięciu.

Do innych instrumentów ludowych występujących w Wielkopolsce należą instrumenty strunowe: skrzypce, mazanki, basy i maryna. Skrzypce występowały niegdyś na terenie całej Wielkopolski i do dziś w kapelach ludowych są instrumentem powszechnie używanym. Ludność wiejska wykonywała je także sama na wzór tych fabrycznych. Mazanki są bardzo podobne do skrzypiec, inaczej jednak wykonane, wydłubane z jednego kawałka drewna. Mają trzy struny wydające wysokie dźwięki, dzięki czemu doskonale współgrają w kapeli ludowej razem z kozłem ślubnym. Basy wraz z maryną tworzą instrumenty akompaniujące w grze razem z zespołem muzycznym. Basy mają trzy lub cztery struny i nie mają ustalonych wielkości i proporcji. Ich wielkość waha się pomiędzy 100 a 160 cm. Basista opiera najczęściej instrument o ziemię i prawą ręką pociąga smyczkiem po strunach nie skracając ich palcami, tak że basy wydają jednolity dźwięk o wysokości zależnej od nastrojenia strun. Maryna jest instrumentem trzystrunowym o wysokości ok. 2 m, o trapezowym pudle rezonansowym. Jej charakterystycznym elementem są blaszane talerzyki umieszczone na końcu szyjki instrumentu. W czasie gry muzyk uderza nim rytmicznie o podłogę uzyskując dodatkowy efekt pobrzękiwania blaszek.

Stroje wielkopolskie - niezliczone rodzaje wielkopolskich strojów

Ile grup etnicznych, tyle rodzajów strojów ludowych. Regionalne tańce powiązane są obowiązkowo z ludowymi strojami. Do naszych czasów przetrwało kilka strojów ludowych między innymi strój biskupiański, strój szamotulski, strój dąbrowski (z Dąbrówki Wielkopolskiej) czy strój lubuski. Charakterystyczna dla wszystkich rodzajów strojów Wielkopolskich jest kolorystyka. W większości są to odcienie czerwieni i granatu wraz z czarnymi elementami. Ważny był również materiał, z którego szyto strój, a także precyzja kroju i szycia. Zdecydowanie mniejszą wagę przykładano do elementów ozdobnych.
c) Obrzędy dożynkowe – klasa VI.
Tradycje i obrzędy dożynkowe

       Obchody dożynek różniły się w różnych częściach Wielkopolski drobnymi szczegółami, nosiły różne nazwy i miały różny przebieg, jednak obrzędy dożynkowe przekazywane z pokolenia na pokolenie wśród ludności rolniczej są  wykładnikiem jej własnych doświadczeń życiowych i wierzeń.
       Dożynki, Święto Plonów - jest to  ludowe święto połączone z obrzędami dziękczynnymi żniw i prac rolnych. Ród polski przywiązywał zawsze wielką wagę do wszystkiego, co wiążę się bezpośrednio  z zabezpieczeniem bytu.   

      Podstawowym pożywieniem u osób gorszego pochodzenia były potrawy zbożowe.  Polacy siali ziarna z zachowaniem praktyk magiczno - obrzędowych, które zamierzały do zapewnienia pomyślności  plonom. Należało również sprzątać zboże tak, aby w ostatnich kłosach  zboża - zżętych z zachowaniem form magiczno-obrzędowych zachować siłę rozrodczą, która miała przetrwać w ziarnie do następnego siewu i zasilić swą mocą nowe , wyrosłe z tego ziarna łany zbóż.

      Dożynki były doskonałą okazją do zabawy, tym bardziej, że gospodarz musiał się odwdzięczyć za trud żniwiarzy i ugościć przybyłych gości jedzeniem oraz napojami.

     W każdym regionie Wielkopolski dają się zauważyć pewne cechy charakterystyczne tylko dla tej,  a nie innej okolicy.  Wiąże się to z tradycjami lokalnymi,  z przejęciem zwyczajów praktykowanych w sąsiednich regionach , często nie związanych z zwyczajami dożynkowymi.

Obchody dożynkowe zaczynały się wiciem wieńca przez młode panny, które zbierały pozostawione na polu zboża. Wieniec zawsze był bogato ozdobiony między innymi na nim znajdowały się : orzechy, czerwona  jarzębina, owoce oraz kwiaty i wstążki. Wieńce dożynkowe miewały zwykle kształt wielkiej korony, rzadziej koła. Dawniej umieszczano w nich także żywe koguty, kaczęta lub małe gąski, co miało gwarantować piękny i zdrowy przychówek gospodarski.

Wieniec dożynkowy nazywany bywał plonem. Uosabiał wszystkie zebrane płody i urodzaj. Niosła go na głowie albo wyciągniętych rękach najlepsza żniwiarka, czasami z pomocą parobków i innych żeńców. Za nią postępował orszak odświętnie ubranych żniwiarzy, niosących na ramionach przybrane kwiatami, wyczyszczone kosy i sierpy.

W latach 80 młode kobietki w wieku nastoletnim wraz z kawalerami obtańcowywali wieniec dożynkowy, który miał przynieść szczęście całej wiosce. Dożynki zazwyczaj miały charakter ludowy oraz religijny. Po obtańcowaniu wieńca Starosta oraz Starościna wręczali chlebek dożynkowy gospodarzowi dożynek. Po obrzędach ludowych oraz po odprawionej mszy polowej zaczynały się zabawy dożynkowe, które zachęcały młode panny oraz kawalerów do wspólnej zabawy. Jedną z najbardziej znanych zabaw była zabawa, która miała wskazać młodej panience jej wybranka. Inną znaną zabawą było złapanie wianka gospodyni dożynek.  Dziewczyna, która złapała wianek,  miała przez cały rok powodzenie u chłopaków.  Rozrywką dla kawalerów była zabawa pod tytułem Złap Myszkę, która polegała na złapaniu najładniejszej dziewczyny w wiosce i oblaniu jej wiadrem zimnej wody. Po śmiesznych zabawach nadchodził czas na wiejską biesiadę, która trwała do białego rana. Tego dnia dziewczyny oraz chłopcy ubogiego pochodzenia mogli się wyszaleć. 

Zachowane w Polsce do dzisiejszych czasów obchody dożynkowe posiadają  kilka wieków tradycji. Przetrwały różnorakie burze dziejowe radykalnie zmieniając częściowo swój wcześniejszy charakter. Są świętem dobrze wypełnionego obowiązku. Dożynkowe wieńce bywają osobliwymi dziełami sztuki twórców nieprofesjonalnych.  

Dożynki stanowią jeden z istotnych walorów kulturowych, świadczących o bogatym dziedzictwie , spuściźnie po minionych czasach, lecz aktywnie 

wzmacniają więzi z małą ojczyzną, kultywują wartości kultury ludowej

 popularyzują bogactwo wielkopolskiego folkloru.
Przeprowadzenie ankiety badającej poziom wiedzy na temat dawnych tańców,  zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski,
ANKIETA:

Szanowni Państwo.

Uczniowie naszej Szkoły realizują   w roku szkolnym 2015/16 projekt edukacyjny :  „ Tanecznym krokiem  w Wielkopolskę”. Pragniemy przypomnieć dzieciom zabawy i tańce z dzieciństwa naszych Dziadków i Pradziadków. Dlatego też prosimy o wypełnienie  poniższej ankiety.

ANKIETA

1.Czy  w czasach Pani/ Pana  dzieciństwa znane były zabawy:
„Uciekaj myszko do dziury” Tak / Nie

„ Siała baba mak”    Tak    /      Nie

„ Jawor,  jawor, jaworowi ludzie” ( „ Budujemy mosty.. „            Tak  /Nie
2.Czy bawiła się Pani / Pan w te zabawy? Jeśli tak to , w które?

…………………………………………………………………………………………………………
…………………………………………………………………………………………………………
3.Czy poznała Pani/ Pan w dzieciństwie  tańce?

Polka „Jarocinka”    Tak    /    Nie

„ Miotlarz”      Tak  /   Nie

„ Maryneczka”    Tak  /   Nie
4. Czy pamięta Pani/Pan z dzieciństwa  zwyczaje związane  z obrzędami dożynkowymi? Jeśli tak to jakie? …………………………………………………………………………………………………
……………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………………
…………………………………………………………………………………………………………
Dziękujemy za wypełnienie ankiety.

OPRACOWANIE  ANKIETY
W roku szkolnym 2015/16 w naszej szkole realizowana była Innowacja Pedagogiczna  „Tanecznym krokiem w Wielkopolskę”. Wśród różnorodnych  działań, jakie były prowadzone, było zbadanie czy zabawy, tańce  i obrzędy  dożynkowe z dzieciństwa naszych dziadków zachowały się w pamięci starszego pokolenia.  W tym celu opracowano i przeprowadzono ankietę  wśród dziadków i pradziadków uczniów klas I- III.

Na pytania ankietowe odpowiedziało 30 osób. Z odpowiedzi na pytania wynika, że najbardziej zapamiętana jest zabawa „ Uciekaj myszko do dziury” ( 28 osób na 30 pamięta), następnie „ Siała baba mak” (27 na 30),   a wreszcie  zabawa „ Jawor, jawor” ( pamięta ją 25 na 30 osób).

Największą popularnością cieszyła się  zabawa „ Uciekaj myszko do dziury”, a  najmniejszą zabawa  „ Jawor, jawor”. 

Natomiast znajomość tańców wielkopolskich kształtowała się  niżej. Około 50  procent ankietowanych pamięta te tańce, przy czym najbardziej znana jest „Maryneczka”, dalej jest                   „ Miotlarz”, a najmniej znana jest polka „ Jarocinka”. 

Spośród obrzędów dożynkowych najbardziej zapamiętano:                                                                              - wybór Gospodarza i Gospodyni dożynek                                                                                                                - przygotowywanie wieńców dożynkowych                                                                                                          - korowód dożynkowy ,który  przemierzał wioskę i udawał się do kościoła na Mszę Świętą                              - po Mszy Świętej  odbywało się wręczanie wieńców dożynkowych,  towarzyszyły   temu przyśpiewki

Ankieta wykazała, że zabawy, tańce ludowe i obrzędy dożynkowe  są  zachowane w pamięci dziadków i pradziadków.
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Podsumowanie projektu przez prezentację efektów podczas
 „Dnia tańca i zabawy” – imprezy zamykającej realizację innowacji.

I.  Scenariusz Dzień Babci i Dziadka – Dzień Tańca i zabawy -  14.01.2016r.

1. Powitanie – p. dyrektor.

2. Madzia - Przywołując dawne tańce, zabawy, obrzędy i tradycje wspólnego spędzania czasu chcieliśmy zachęcić uczniów naszej szkoły, ich rodziny i pozostałych mieszkańców do  „symbolicznego powrotu do korzeni”, wzmocnienia więzi ze swoją małą ojczyzną, kultywowania wartości kultury ludowej, prezentowania i popularyzowania bogactwa wielkopolskiego folkloru. Ponadto do zdobywania informacji, rozwijania współpracy i nawiązywania kontaktów z placówkami kulturalnymi w okolicy.

3. Monika - Celem głównym projektu „ Tańce, zabawy i obrzędy Wielkopolski w pamięci naszych przodków” było zbadanie poziomu wiedzy na temat dawnych tańców,  zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski, stanowiących nieformalną, a przez to bliską i autentyczną dla mieszkańców część dziedzictwa naszego regionu.

4. Marysia – Innowację realizowano w naszej szkole – tu ćwiczyliśmy poznane tańce regionalne i zabawy.

5. Madzia – wcześniej te tańce pokazali nam i wspólnie z nami ćwiczyli członkowie Zespołu Tańca Ludowego „Swojacy” w Skrzebowej.

6. Marysia -  w Muzeum Regionalnym im. Hieronima Ławniczaka i Bibliotece Publicznej im. Arkadego Fiedlera w Krotoszynie zbieraliśmy informacje na temat dawnych tańców, zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski.

7. Monika  - zapraszamy Wszystkich Państwa do udziału prezentacji,  podsumowującej efekty naszej pracy – plakatów obrazujących wyniki ankiet, artykułów o tańcach, zabawach i wybranych obrzędach, fotografii z przebiegu realizacji projektu, a przede wszystkim tańców i zabaw regionalnych w naszym wykonaniu.

8. Madzia:  Wiersze, tańce i piosenki                              
               dla Babci i Dziadka,
              od miesiąca wciąż ćwiczyła
              wesoła gromadka.
9. Marysia: Zaraz zaśpiewamy,
                         zaraz zatańczymy.
                         Dla Babci i Dziadka
                         pięknie wystąpimy.

10. Faustyna – piosenka „Jestem sobie Świnkowianka”

11. Monika - 

Tańce od wielu pokoleń pełniły ważną rolę oraz wyrażały radość.
Wielkopolskie tańce odznaczają się rzadko spotykaną  w innych regionach kraju dostojnością i powagą. Cechowała je duża różnorodność form. Kilka grup tańców wykazuje wspólne cechy występujące na całym obszarze. Najbardziej typowymi tańcami wielkopolskimi są: wiwaty, przodki, chodzone – tańce oparte na różnych krokach, a także tańce obrzędowe i zabawy taneczne z rekwizytami – chusteczkami, batami, butelkami itp.

12. Madzia - 

Najważniejszym zajęciem dzieci była zabawa. Nie było komputerów, tabletów, komórek, telewizji, a dzieci nie spędzały tyle czasu przed telewizorem.
Większość czasu przebywały  na świeżym powietrzu z kolegami z sąsiedztwa. Zazwyczaj bawiły się w parach czy grupach. Tematyka ich zabaw zbliżona była do zachowań dorosłych. Odgrywały scenki rodzinne. Bawiły się w wesela i śluby. Organizowały pojedynki rycerskie. 

W co dzieci jeszcze się bawiły?  W parzyste i nieparzyste. Dzieci grały też w „sitko" i „żurawia".  Bawiły się w „ciuciubabkę" i „ślepą babkę".  Popularne były zabawy w „jaworowych ludzi" , „kotka i myszkę" , „chowanego" i w „gąski gąski do domu". Dzieci chętnie poznawały nowe wyliczanki.

13. Marysia –

Pierwszy taniec zaprezentują przedszkolacy – będzie to Miotlarz –  taniec ludowy, wykonywany w grupach składających się z tancerzy i tancerek. Zazwyczaj tancerzy jest zawsze o jednego więcej aniżeli tancerek. Zabawa dzieli się na 2 części: wolną i szybką. Nazwa tańca pochodzi od rekwizytu używanego podczas zabawy jakim jest: miotła.

14. Występ przedszkolaków – Miotlarz
15. Monika  - bardzo popularną wśród dzieci była zabawa Uciekaj myszko do dziury zwana też Kotek i myszka- podczas tej zabawy dzieci ustawione są w kole, trzymają się za ręce. Jedno z dzieci wchodzi do środka koła – jest „myszką”, a inne – „kotek pozostaje na zewnątrz. Dzieci tworzące koło śpiewają. Te zabawę zaprezentują uczniowie klasy drugiej.

16. Występ uczniów klasy drugiej. Uciekaj myszko do dziury
17. Madzia - 

Polka jarocińska  zwana również polką jarocinką – to taniec wielofigurowy pochodzący z  okolic Pleszewa i Jarocina. Każda figura składa się z dwóch części. Pierwsza część niezmienna, druga zmienna, w każdej figurze inna. Polkę zatańczą uczniowie klasy pierwszej, drugiej i trzeciej. Zapraszamy!

18. Występ uczniów klasy pierwszej, drugiej i trzeciej Polka jarocińska  
19. Marysia – 

Ponownie zapraszamy przedszkolaków. Tym razem zaprezentują oni zabawę Jawor - Jaworowi ludzie, znaną również jako Budujemy mosty Zabawę przeprowadzano w większej grupie uczestników. Dwójka dzieci ustawiała się naprzeciw siebie, podając sobie ręce, które podnoszą do góry tworząc coś w rodzaju otwartej bramy.  Pod tą bramą w rytm śpiewanej piosenki przebiegają dzieci zakręcając raz w lewo raz w prawo.

20. Występ przedszkolaków. Jawor - Jaworowi ludzie.
21. Monika –

Maryneczka – 

Ten taniec regionalny zaprezentują uczniowie klasy czwartej, piątej i szóstej.

22. Występ uczniów klasy czwartej, piątej i szóstej. Maryneczka

23. Madzia – 

Siała baba mak –  to kolejna bardzo znana i popularna zabawa regionalna. Dzieci ustawiają się w parach naprzeciw siebie, podają sobie skrzyżowane ręce i ustawiają się w kierunku marszu. Chodzą, mówiąc rymowankę: Siała baba mak, nie wiedziała jak, a dziad wiedział, nie powiedział, a to było tak: Siała baba…. Odwracają się w miejscu, nie puszczają rąk i powtarzają zabawę. Zapraszamy uczniów klasy trzeciej do przedstawienia nam tej zabawy.

24. Występ uczniów klasy trzeciej. Siała baba mak

25. Monika – piosenka „Czerwone jagody”.

26. Madzia – 

To już wszystko, co przygotowaliśmy dla naszych kochanych Babć i Dziadków, ale….

 Na Dzień Babci i Dziadka chcemy złożyć Wam życzenia byście lat setnych mogli dożyć, nie wiedząc, co to zmartwienia.

27. Marysia – 

Aby babcia i dziadziunio w zdrowiu długo żyli.
Aby uśmiech dla nas mieli w każdej wolnej chwili.

28. Życzenia przedszkolaków ………
29. STO LAT, STO LAT, STO LAT………….
II. Artykuł na stronę internetową szkoły i  do prasy  - Dzień tańca i zabawy dla Babci i Dziadka

Dzień tańca i zabawy dla Babci i Dziadka

                                      Wiersze, tańce i piosenki                              
                                      dla Babci i Dziadka,
                                      od miesiąca wciąż ćwiczyła
                                      wesoła gromadka.
                       Zaraz zaśpiewamy,
                                                                             zaraz zatańczymy.
                                                                             Dla Babci i Dziadka
                                                                             pięknie wystąpimy.

                    14 stycznia 2016r. na Sali Wiejskiej w Świnkowie odbyła się uroczystość z okazji zbliżającego się święta Babci i Dziadka. Uczniowie przygotowali dla swoich najukochańszych bliskich wyjątkowy program artystyczny, aby pokazać jak bardzo Ich kochają, wyrazić wdzięczność za miłość, troskę i wyrozumiałość. 

                   Na dedykowany Babciom i Dziadkom program składały się tańce, zabawy i piosenki wielkopolskie, które uczniowie poznawali i ćwiczyli w ramach realizowanej od września 2015roku innowacji pedagogicznej – „Tanecznym krokiem w Wielkopolskę”.

Przywołując dawne tańce, zabawy, obrzędy i tradycje wspólnego spędzania czasu chcieli zachęcić uczniów, ich rodziny i pozostałych mieszkańców do  „symbolicznego powrotu do korzeni”, wzmocnienia więzi ze swoją małą ojczyzną, kultywowania wartości kultury ludowej, prezentowania i popularyzowania bogactwa wielkopolskiego folkloru. Ponadto do zdobywania informacji, rozwijania współpracy i nawiązywania kontaktów z placówkami kulturalnymi 

w okolicy. 

                  Celem głównym projektu „Tańce, zabawy i obrzędy Wielkopolski w pamięci naszych przodków” wchodzącego w skład innowacji -  było zbadanie poziomu wiedzy na temat dawnych tańców,  zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski, stanowiących nieformalną, a przez to bliską i autentyczną dla mieszkańców część dziedzictwa naszego regionu.
Innowację realizowano w szkole, gdzie uczniowie ćwiczyli poznane tańce regionalne i zabawy.

Wcześniej te tańce pokazali im i wspólnie z nimi ćwiczyli członkowie Zespołu Tańca Ludowego „Swojacy” w Skrzebowej. W Muzeum Regionalnym im. Hieronima Ławniczaka i Bibliotece Publicznej im. Arkadego Fiedlera w Krotoszynie uczniowie pozyskiwali informacje na temat dawnych tańców, zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski.

               14 stycznia zaprosili wszystkie Babcie i Dziadków do udziału w prezentacji,  podsumowującej efekty kilkumiesięcznej pracy – były plakaty obrazujące wyniki ankiet, artykuły 

o tańcach, zabawach i wybranych obrzędach, fotografie z przebiegu realizacji projektu, a przede wszystkim tańce, piosenki  i zabawy regionalne w ich wykonaniu.

               Dzieci z przedszkola prezentowały taniec ludowy „Miotlarz” i zabawę regionalną Jawor - Jaworowi ludzie, znaną również jako Budujemy mosty.  

               Uczennice szkoły podstawowej Faustyna z klasy drugiej i Monika z klasy piątej śpiewały piosenki „Jestem sobie Świnkowianka”  i „Czerwone jagody”.  

               Tańce wielkopolskie, które od wielu pokoleń pełniły ważną rolę oraz wyrażały radość przedstawiali kolejno uczniowie klasy pierwszej, drugiej i trzeciej - Polka jarocińska  zwana również polką jarocinką, a „Maryneczkę”  zatańczyli uczniowie klasy czwartej, piątej i szóstej. Taneczne pląsy były przeplatane zabawami regionalnymi Uciekaj myszko do dziury  i Siała baba mak.  

Na zakończenie popisów artystycznych Uczniowie złożyli wszystkim babciom i Dziadkom gorące, z serca płynące życzenia:

Na Dzień Babci i Dziadka chcemy złożyć Wam życzenia byście lat setnych mogli dożyć, nie wiedząc, co to zmartwienia. Aby babcia i dziadziunio w zdrowiu długo żyli. Aby uśmiech dla nas mieli w każdej wolnej chwili.
i zaśpiewali gromkie STO LAT, STO LAT, STO LAT………….

III.   Artykuł na stronę internetową szkoły i  do prasy  - Dzień tańca i zabawy 

- podsumowanie innowacji pedagogicznej „Tanecznym krokiem w Wielkopolskę”.

                    14 stycznia 2016r. na Sali Wiejskiej w Świnkowie odbyło się podsumowanie Innowacji Pedagogicznej - „Tanecznym krokiem w Wielkopolskę”, realizowanej od września 2015 roku w Szkole Podstawowej w Świnkowie.  
Przygotowany z tej okazji program artystyczny dedykowano Babciom i Dziadkom z okazji zbliżającego się ich święta. 

Realizacja Innowacji Pedagogicznej miała na celu przywołanie dawnych tańców, zabawy, obrzędów  

i tradycji wspólnego spędzania czasu, aby zachęcić uczniów, ich rodziny i pozostałych mieszkańców wioski do „symbolicznego powrotu do korzeni”, wzmocnienia więzi ze swoją małą ojczyzną, kultywowania wartości kultury ludowej, prezentowania i popularyzowania bogactwa wielkopolskiego folkloru. Ponadto do zdobywania informacji, rozwijania współpracy i nawiązywania kontaktów 

z placówkami kulturalnymi w okolicy.

                   Elementem składowym innowacji był projekt edukacyjny  „Tańce, zabawy i obrzędy Wielkopolski w pamięci naszych przodków”. Celem głównym tego projektu było zbadanie poziomu wiedzy na temat dawnych tańców,  zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski, stanowiących nieformalną, a przez to bliską i autentyczną dla mieszkańców część dziedzictwa naszego regionu. 

                  Innowację Pedagogiczną realizowano od września 2015 roku w Szkole Podstawowej

 w Świnkowie, Muzeum Regionalnym im. Hieronima Ławniczaka w Krotoszynie, Bibliotece Publicznej im. Arkadego Fiedlera w Krotoszynie i siedzibie Zespołu Tańca Ludowego „Swojacy” w Skrzebowej. W szkole uczniowie i przedszkolacy ćwiczyli poznane tańce regionalne i zabawy. Wcześniej te tańce zaprezentowali  im i wspólnie z nimi ćwiczyli członkowie Zespołu Tańca Ludowego „Swojacy” 

w Skrzebowej. W Muzeum Regionalnym im. Hieronima Ławniczaka i Bibliotece Publicznej im. Arkadego Fiedlera w Krotoszynie uczniowie pozyskiwali informacje na temat dawnych tańców, zabaw, a także wybranych obrzędów związanych z regionem Wielkopolski. Wśród różnorodnych  działań, jakie były prowadzone, było zbadanie czy zabawy, tańce  i obrzędy  dożynkowe z dzieciństwa naszych dziadków zachowały się w pamięci starszego pokolenia.  W tym celu opracowano i przeprowadzono ankietę  wśród dziadków  i pradziadków uczniów klas I- III.

                14 stycznia odbyło się wielkie podsumowanie, prezentacja efektów kilkumiesięcznej pracy. Były plakaty obrazujące wyniki ankiet, artykuły o tańcach, zabawach i wybranych obrzędach napisane przez uczniów z klas IV –VI,  fotografie z przebiegu realizacji projektu, a przede wszystkim tańce, piosenki  i zabawy regionalne w  wykonaniu wszystkich uczniów szkoły podstawowej i oddziału przedszkolnego.

               Dzieci z przedszkola prezentowały taniec ludowy Miotlarz i zabawę regionalną Jawor - Jaworowi ludzie, znaną również jako Budujemy mosty. Uczennice szkoły podstawowej Faustyna 

z klasy drugiej i Monika z klasy piątej śpiewały piosenki „Jestem sobie Świnkowianka”  i „Czerwone jagody”.  Tańce wielkopolskie, które od wielu pokoleń pełniły ważną rolę oraz wyrażały radość przedstawiali kolejno uczniowie. Najpierw zespoły uczniowskie  klasy pierwszej, drugiej i trzeciej prezentowały Polkę jarocińską zwaną również polką jarocinką, a Maryneczkę zatańczyli uczniowie klasy czwartej, piątej i szóstej. Taneczne pląsy były przeplatane zabawami regionalnymi „Uciekaj myszko do dziury  i Siała baba mak.  
Wszystkie zaplanowane w Innowacji Pedagogicznej zadania zostały zrealizowane w całości. Realizacja poszczególnych zadań sprawiła uczniom wiele radości, a prezentacja efektów końcowych kilkumiesięcznej pracy wywarła ogromne wrażenie na zaproszonych w dniu 14 stycznia mieszkańcach Świnkowa i okolic. Z pewnością kultywowanie kultury ludowej, prezentowanie i popularyzowanie  bogactwa wielkopolskiego folkloru wzmacnia więzi z Małą Ojczyzną.

